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Na pierwszem miejscu narodowych list sej- rembski, Brasse) i dwóch dziennikarzy (iPetryeki 
Aresztowania w Krakowie m-owych stoi we wszystkich okręgach Wielko- Sa *ha).

Z powodu aresztowań a Marji Dynowskiej, 21 Polski i Pomorza (oprócz tylko jednego) były mar Wreszcie jest na liście narodowej na miej - 
wiceprezeski Narodowej Organizacji Kobiet w szałek Sej™11 1 Senatu, Wojciech Trąmpczyński, scach czołowych przedstawiciel duchowieństwa,

%< Krakowie, kilku profesorów uniwersytetu inter- 5;as.z nlesl rud zony wódz i obrońca, rodak z pod ks. kanonik Łosiński, jest przedstawicielka ko- 
wenjowało u władz ale bezskutecznie. — Areszto- Gniezna. ibiei, Grossmanówna i uiczony pra^mik, wielki
wano magistra p Stefanka ; 4 akademików, człon Na drugich i trzecich miejscach, a więc prawie znawca prawa międzynarodowego, profesor W i­
ków. sekcji Młodych O W  P pod zarzutem kolpor wszędzie zupełnie pewnych, znajdujemy na li- niarski.
tażu, ulotek humorystycznych, chociaż ulotki te Stach narodowych 7-miu rolników, w tern jednego Jak widać więc, czołowe miejsca na listach 
były cenzurowane. rolnika większego (Dembiński), dwóch średnich narodowych otrzymali przedstawiciele wszyst-

* * * (Przanowski, Kawecki) i czterech drobnych go- kich stanów — przyczem najobficiej uwzgLędnio-
Napad bandycki spodarzy (Libera, Szturmowski; Raczkowski, Ka- no najliczniejszy stan rolniczy.

Dokonano napadu na kandydata listy narodo fiński). Dalej mamy dwóch kupców (Mazur, Le- To też dokoła wszechstanowej listy narodowej 
wej w województwie tamopolskiem dr Wład wadowski), d^óch rzemieślników (Górczak, La- nr. 4 skupię, się w jedności i zgodzie wszystkie 

Svvirskiego. redaktora Lwowskiego Kurjera Po- trzech zasłużonych lekarzy (Wróbel, Ha- » stany odrodzonej Rzeczypospolitej naszej!
rannego41. Napastnicy czekali nkń w taksówce w Hfl'J -■ - 1 i. i
wąwozie i pobili kolbą rewolweru tak że lekarz S — — is  i  ■ *  • M

^ g r tantóci; c>mi* -  gi° innowiercy i odszczepieńcy no listach nr. 1 i nr. 1 ■
Wielkie burze i ś n i • , Ksi^dzj biskUlP Łukomski, ogłaiazając swoje lej: Minc be rg, Wiślicki, Mendelsohn i Minkowsiki 

nawiedziły Czechosłowacje Liczne samochody za ne <?rydzie ^ P J 8̂ '16 wyiborów, poleca wszyst —  żydzi; dalej duiclhowny prawosławny Bogn-
sypane zostały śniegiem Rzeki na dalekiej prze- n £ m 7 ^ S ^ ^ ^  SekclarZ ^"oo^zędow iec Arsenjusz H

lla r^p r^^^e^n e  ̂  W  niektTrych okolka?h ^ eńCÓ,^  Czyli zasad wiary katolic- Na liście „centrolewu" oznaczonej nr. 7, sto-
L , ł Iw ji  śnŁg spldl na wysokorć iedneLo metra mzaetakich, co w- poprzednich Sej- ją żydzi: Djamand i Lidberman; następnie ewan- 

 ̂ W  M o L r z ^ s S a ^ u S  ztemS szkodę wwry naszej lub Ko- gclicy - Niemcy: Kronig, Zerhe i Luki?; dalej ja-
tarntejszą elektrownie. scioia. wny wróg Kościoła katolickiego Putek — i mnó-

Nies.ety, niektóre listy polskie zostały w stwo socjalistów, którzy nie przyznają się do wia
Statystyka bezrobocia na świecie ? l|̂ ?̂ 5)ne’ g^och z kapustą. ry katolickiej, ale mówią o sobie, że są bezwy-

Według iS ę d o w y ? n a ^ h  ?ehm^tch przez iQ -?l° Trz^dwej, oznaczonej nr 1, sto- znaniowcami.
Międzynarodowe Biuro Pracy ’ liczba hezrotoot- i L w  kaPdydaP1 na Poslow lub senatorów, na- Powinniśmy — w myśl nakazu księdza bi-
ny.h na fe fe d . wynoii od 12 do 15 milj- t o j? i  ‘°  w  S m  H

okazji 8 rocznicy marsz, na Rzym EvCrt “  “ szyscy ewan* elky allw kalwlon, da-
około 10000 inwalidów wojennych zgłosiło się d o ------------ ggu. i — jl —. ......... , i ' i

B S S s a s a w a  Bezczelność sanacyjnych pisemków I
a * t ff ! . Sanacja idąc do wyborów, pragnie nietylko dzisiejsza łączyła losy Pollski z losem państw cen-

. Aresztowania w Krakowie społeczeństwo zastraszyć, steroryzowaó, zwłasz- tralnych, a więc Niemiec i Austrji- nie chcemy
’. ^ ? rak0„wl? aresztowano sekretarza Chrzęści- cza podległych sobie pracowników, ale także li- przypominać, jak mężom sanacyjnym nie było po 
jan&kich Związków Zawodowych Stanisława czy na ogłupienie społeczeństwa. Całe stosy ga- trzebne Pomorze lecz wystarczał im wolny prz?

przedstawi zet, broszur, ulotek, rozrzuciła po naszych wsiach jazd przez Wisłę, ale nazywanie obrońcy polskoś- 
cielkę Narodowej Orgamzaci Kobiet, i miasteczkach przedstawiając w  nich wszystko ci w czasach niewoli, a dziś najodważniejszego bo

ir>»<anłi> ^ i, . *, . . .  n?v SW0.J sposób. W  tych ulotkach i broszurach jownika o sprawiedliwość i prawo w Polsce Woj-
Korfanty podtrzymuje swą kandydaturę, „kłamstwo na oszustwie jedzie I fałszerstwem po- ciccha Trąmpczyńskiego hersztem — to bezczel- 

W //tZ™ irz ? h CZi C? ^kręf°.wei komisji wyborczej gama . W  jednej z broszur przypisując sanacji ność, posunięta do najwyższego stopnia. Gdyby 
w Katowicach oświadczył, ze sędzia śledczy badał wyłączną zasługę budowania Gdyni, pisze tak: nie Dmowski, Wojciech Trampczyński Korfanty
\Vojciecha Korfantego w więzieniu, pytając go. „Po drugiaj stronie są ci, którzy ze swoim her i inni działacze narodowi, to pismaki sanacyjne 
czy deklaracje jego, złozone u notarjusza Wol- sztem Wojciechem Trąmpczyńskim najzacieklej byiyby siedziały w mysich dziurach a nie zatru 
nego a wyrażające zgodę na postawienie kandy- sprawę budowy Gdyni zwalczali, którzy, kiedy by wały polskej duszy bredniamy zawartpmi w hm 
datury w okręgaćh śląskich, są autentyczne. Kor- li u władzy, zaprzepaszczali naszą politykę mor- szuraeh. Pomorzanie ipowinnf d ^ z e  z ^ L m iS ć  * 
fanty potwierdził ich autentyczność, podtrzymu- ską“. te wyzwiska^mnacyiiJ LSSSSS S 2 f j
jac swą kandydaturę.  ̂  ̂ Nie chcemy już przypominać, jak to sanacja zasłużonych ludzi w Polsce, J 3

Przed wyborami do sejmn gdańskiego m ■ a ■ aa _ ------
Uipłynął termin składania list wyborczych do I  I I  | | | C t fl m  i K l i r i i e ł S  # \  l f A M u 4 ^ V M I  ■ " *

nowego sejmu gdańskiego. Razem zgłoszono 17 l / U I  I d l ^ l  U | | | / l f w 9 I Q  V  i i K U l J  I d r Z U
lis wyborczych, -w tern 15 niemiąckich i 2 polskie ~  , _ , *  . . . .  rw 9

Na czele jednej listy polskiej znajduje się na- av; ZTnany Publ19.c7sta i redaktor duń Równocześnie ruch w Gdyni osiągnął rocznie
zwisko p. Lendziona, czołowym zaś kandydatem ^ L F“a?iCl^Zek Je3s®n> P0™;'1f s9Ił, w jlNationalti- 2 mil jony ton. Czyż jest więc rzeczą możliwą od- 
drugiej jest dr Kubacz. d 'nde  ̂óluzszy artykuł o Gdańsku i korytarzu, cięcie państwa polskiego od morza, państwa które

* * * . , ircść.tego artykułu jest rezultatem spostrze- w ciągu 10-ciu lat wykazało taką żywotność mi-
Paderewski gościem prez, Hooyera: zen wyni^nionego publicysty, poczynionych w j>o mo przeszkód i trudności najróżnorodniejszych?

Prezydent Hoover zaprosił Paderewskiego, d Gdańska i Prus Wsch. Plan taki jest fantastyczny i bezsensowny
aby na czas swego pobytu w Waszyngtonie za- *„ , odczas gdy ruch w dwóch najbliższych por- O jednem jeszcze pamiętać należy Nie można 
mieszkał w Białym Domu. tach — pisze Jessen, tj. w Szczecinie i Królewcu zadać gwatłu narodowi liczącemu 30 miljonów

Paderewski przyjeżdża do Waszyngton-u 24 li- wybdnie, obnlzył się ruch w Gdańsku ludności,
stopada. Koncert jego odbędzie się 26 listopada pooniosł aię z l  miljonow na 8 miljonow ton. Gdyby korytarz był jedynie zagadnieniem go-

r*ha  f c n łn c łm fJ i™ !^  4t ^  ^ st rozkwitu Gdańska? spodarczem czy terytorjalnem -  wyjście może
T . . Echa katastrofy kopalnianej Jedynie i wyłącznie połączenie z Polską. by się jeszcze znalazło Ale korvtax7 7amip«7kmia ■

wr-pmTfh* ° f h? kataftrofy' w kopalni Maibach za- 31 procent polskiego handlu i eksportu idizie ludność, która trzynaście razy w czasie wyborów 
wiera 102 zabitych; 4 osoby zmarły juz po przewie przez Gdańsk, a import z zagranicy do Polski via w latach 1871 — 1912 glosowała zawsze w łącznie
nvchUi 2C?a??rii^ph a' 0pr6cz teg0 Jest 29 ran' Gdf ńsk wynosi 95 proc. całego ruchu portowego na przedstawicieli polskich w parlamencie nie­mych i i  zaginionych.  ̂ J wolnego miasta micckim,
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Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI” Nr. 252

Delegacja francuska w Warszawie
Olbrzymie nagromadzenie kapitałów we Fran­

cji dochodzące do 80 mil jardów franków w złocie 
i dewizach, doprowadziło zniżkę prywatnej sto­
py dyskon owej do niebywałych rozmiarów. Do­
szło do tego, że prywatne banki francuskie od­

mawiają obecnie płacenia jakichkolwiek pro- 
cen ówrod lokalnych wpłat. Sytuacja ta wywołała 
wielkie ożywienie w kierunku poszukiwania lo­
kat zagranicznych.

Obecnie planowane jest na paryskim rynku 
pieniężnym poczynienie szeregu lokat o charak­
terze przemysłowym w Argentynie, Afryce Połu­
dniowej Jugosławji, Czechosłowacji i Polsce Zwła 
sz^za zainteresowanie temi trzema ostatniemi 

krajami wśród kapitalistów francuskich jest du­
że. W Polsce bawi obecnie kilkanaście delegacyj, 
prowadzących rokowania w sprawie rozmaitych 
pożyczek przemysłowych,

Jak się dowiiiadujemy zainteresowały się po­
ważne kiła finansowe francuskie przedewszyst­
kiem nowemi możliwościami inwestycyj w prze 
myślę naftowym zwłaszcza po przeprowadzonych 
ostatnio przez rząd badaniach naukowych, które 
rokują dobre wyniki. Ponadto część kapitału 

francuskiego zwróciła uwagę na dobre możliwoś­
ci rozwoju naszego przemysłu cementowego i pra 
gnęłaby wziąć udział w dalszym rozwoju tego 
przemysłu. Wreszcie inne grupy przemysłowe i fi­
nansowe, nietylko francuskie, żywo interesują się

naszym przemysłem metalowym, a przedewszyst- 
kiem cynkiem, elektrotechnicznym, a pewna gru­
pa włoska bada specjalnie możliwości dobrze roz 
wijającego się przemysłu sztucznego jedwabiu 
w Polsce.

Grupy te przeprowadzają badania i narady, 
a po 'wyrobieniu sobie należytego poglądu na spra 
wę, przystąpią do ściślejszych rokowań, zarówno 
z właścicielami tych gałęzi przemysłu w Polsce, 
jak i z rządem.

Niezależnie od tego bawi w Polsce prezes wiel 
ki ej amerykańskiej firmy inwestycyjnej Mac Do­
nald Inngeeniering Comp. w Nowym Jork.u, inż 
Durham, w towarzystwie szefa wydziału bałtyc­
kiego tej firmy, p. J: B. Kurowskiego Wspomnia­
na firma interesuje się głównie inwestycjami w 
dziedzinie budowy wielkch objektów i dróg, W 
Polsce pragnęłaby finansować na warunkach kre 
dylowych budowę elewatorów, dróg. budowy mie­
szkań dla związków komunalnych itp, Jak wiado­
mo, firma ta bierze znaczny udział w realizowa­
niu rosyjskiego t. zw, „planu pięcioletniego”

Jak zapewniają przedstawiciele tej firmy, by­
liby oni skłonni do przeprowadzenia znacznych 
inwestycyj w Polsce, bez obowiązku ze strony 
związków komunalnych wydawania obligacyj, 
których lokowanie na rynku amerykańskim, 

wskutek kryzysu napotyka obecnie na znaczne 
trudności. »

Nieudaie zamachy sanacji u  Wilnie
W niedzielę dnia 26-go bm., odbywało się w 

Wilnie kilka zebrań, urządzonych przez Stron- 
nictwo N&rodiowe. # . ,

O godz, 12,30 odbyło się w wielkiej sali loka­
lu Stronnictwa Narodowego zebranie pod prze­
wodnictwem prof. Komarnickiego, na którem 
przemawiali mec Jasiński, kandydat do Senatu 
z województwa wileńskiego, i prof Stanisław 

Stroński, przybyły z Warszawy. Równocześnie od 
bywał się w sali Stów. św. Żyty wiec kobiet, na 
którym przemawiała b. senatorka p, Szebeko, 
przewodnicząca Nar. Org. Kob. z Warszawy. Oba 
zebrania odbyły się spokojnie.

Gdy po zebraniu prof. Stroński wraz z oboma 
b. posłami (wileńskimi b wicemarszałkiem Sejmu 
p. Zwierzyńskim i prof. Komarnickim., był na 
obiadzie w restauracji hotelu Georges‘a w pokoi­
ku na końcu sali, służący zawiadomił koło godz 
3-ciej, że w hallu hotelu jest dwu panów którzy 
chcą się widzieć z p. Strońskim, P, Stroński po­
wiedział żeby ich poprosić do pokoju, gdzie się 
znajdował. Za chwilę w drzwiach stanął jeden 
z przybyłych bocznem wejściem koło sali, pp, 
Stroński i Zwierzyński podeszli ku niemu, a on 
wręczył p. Strońskiemu list zaadresowany doń. 
P. Stroński otworzył kopertę, wyjął z niej duży 
arkusz papieru zupełnie czysty i zapytał przyby­
łego. cóż to znaczy? Wówczas osobnik ten, nic 
nie mówiąc, zamierzył się pięścią na p. Stroń- 
skiego, ale p. Stroński ramieniem zatrzymał ude- f 
rżenie, mówiąc: aha, to taka jest ta sprawa. Na­
pastnik chwycił jeszcze ze stolika w korytarzyku 
przy drzwiach filiżankę i rzucił ją, ale tylko na 
ziemię bo p Zwierzyński przeszkodził mu w tern 
Wówczas napastnik począł temsamem przejściem 
w 1 torem nieco dalej stał jego towarzysz, ucie­
kać, ale obecni w pokoju przytrzymali go i wów­
czas zaczął on wołać. Niech jedzie do Warszawy, 
ja jestem legjonista, Obu napastników przytrzy­
mano w hallu hotelowym i wezwano policję. W 
hallu, tensam napastnik, który wręczył ówi list 
p. Strońskiemu rzucił się na prof, Komarnickiego 
który zagradzał mu drogę do drzwi, wiodących 
na ulicę, uderzył go pięścią w głowę ponad bino­
klami, oraz usiłował rzucać krzesłami ale go uspo 
kojono.

Policjant, który przybył, zabrał napastników 
n-*. komisarjat, gdzie ustalono ich nazwiska i za­
wód, przyczem okazało się, że jeden z nich jest 
szoferem a drugi robotnikiem. Adw: Marcinowski 
zawiadomił policję, że wnosi skargę sądową prze­
ciw napastnikom.

O godzinie 5-ej odbyło się zebranie Klubu Na­
rodowego w Wilnie, na którem przemawiała p. 
Szebeko i prof Stroński:

O godzinie 7-rnej odbyło się zebranie młodzie­
ży, zwolenników Listy Narodowej nr. 4, w Ogni­
sku Akademickiem, na którem przemawiał prof 
Stroński. Przed zebraniem grupka młodzieży sa­
nacyjnej usiłowała protestować przeciw zebraniu 
ale to się jej nie powiodło. Zebranie rozpoczęło 
się w obecności kilku profesorów. Gdy prof Stroń­
ski już przemawiał, wszedł na salę przewódca 
grupy sanacyjnej i oświadczył, że wzywa tych z 
obecnych, którzy nie zgadzają się z poglądami p. 
Strońskiego, aby wyszli z sali: Nie wstał i nie 
wyszedł nikt, co wywołało wesołość, a następnie 
jeden z obecnych oświadczył, że nie zgadza się z 
poglądami prof. Strońskiego, ale zostaje na sali, 
Zebranie odbywało się dalej, ale grupka sanacyj­
na poczęła rzucać z ulicy w okna kamienie wiel­
kości dwu pięści i strzelać z rewolwerów, wybija­
jąc szyby. Powtórzyło się to z odstępami jakieś 
dziesięć razy w ciągu zebrania i wybito większą 
część szyb. Zebranie jednak trwało bez przerwy

Po przemówieniu prof, Strońskiego, zażądał głosu 
student, który oświadczył poprzednio, że zostaje, 
choć jest przeciwnikiem poglądów prof. Stroń­
skiego udzielono mu głosu i wypowiedział swe po 
glądy. Następnie odpowiedział mu szczegółowo 
prof Stroński, oraz jeden z uczestnikówi zebrania. 
Zebranie odbyło się zatem w całości do końca i za 
kończyło się koło godziny 9-tej. Gdy w ciągu godzi 
ny zgórą z ubcy rzucano kamieniami w szyby i 
strzelano z rewolwerów, przed domem było dwu 
policjantów.

Warto zapisać sobie w pamięci przedstawienie 
tych nieudałych zamachów w pismach sanacyj­
nych.

„Express Poranny” z 27-go bm. pisze:
Wilno. 16 10 — Tel. wł. — Dziś o godz. 

3-ciej po południu koło hotelu George‘a dwaj szo­
ferzy znieważyli czynnie profesora Uniwersyte­
tu Warszawskiego, Komarnickiego, i prof. Stani­
sława Strońskiego, którzy nie chcieli im zapłacić 
za rozjazdy samochodowe w celach agitacji przed 
wyborczej, za co szoferzy żądali 200 zł. Atakowa­
li oni prof Komarnickiego i prof Strońskiego je­
szcze w gabinecie restauracyjnym, poczem bójka 
przeniosła się na ulicę. Ci sami obaj politycy pa- 
nieśli klęskę na zebraniu w sali ogniska młodzie­
ży endeckiej przy ulicy Wielkiej 24, gdzie hałas, 
tumult i strzały ze straszaków uniemożliwiły prof 
Komarnickiemu i prof Strońskiemu dojśce do gło 
su. (L)“

..Gazeta Polska” z 27-go bm, zamieszcza donie­
sienie Ajencji Iskra dobrze już znanej ze swych 
wiadomości.

„— Wczoraj przybyli do Wilna na wiec Stron. 
Narodowego b. posłowie tego stronnictwa, pp. 
Stroński i prof Komamicki. W restauracji Geor­
ga, gdzie jedli oni obiad, doszło w pewnej chwili 
do nich dwóch panów i wręczyli p. Strońskiemu 
jakiś list. Wywiązała się gorąca sprzeczka, przy­
czem pp. Stroński i Komarnicki zostali przez przy 
byłych publicznie obici, Zajście to, jak nam komu 
nikują, miało miejsce na tyle prywatnem.(Iskra)“

Zestawienie tych doniesień sanacyjnych z rze­
czywistością będzie dobrą wskazówką, oo należy 
wogóle sądzić o prawdomówności w ajencjach 
i pismach sanacyjnych).

Przemysł
Program Stronnictwa Narodowego opiera się 

na zasadzie jedności gospodarstwa narodowego, 
W gospodarstwie tern każda grupa społeczna i 
gospodarcza ma swoją rolę do spełnienia, a intere 
sy wszystkich warstwi społecznych nie są sobie 
przeciwstawne lecz znajdują się w ścisłej współ­
zależności. Nie można pomyśleć np dobrobytu 
warstwy robotniczej przy ruinie przemysłu i han 
dlu, tak samo jak dopiero pewien stopień zamoż 

ności najszerszych warstw umożliwia szeroki 
zbyt wytworów przemysłowych Przeto program 
gospodarczo - społeczny Stronnictwa Narodowe­
go nie stanowi zlepka luźnych haseł: przeciwnie 
poszczególne jego punkty wypływają konsekwen 
tnie z wyłuszczonej na wstępie naczelnej zasady.

Rozwój przemysłu polskiego ma dla całości 
naszego gospodarstwa narodowego wielką war­
tość, jako jedno ze źródeł przyrostu bogactwa na 
rodowego, jako uniezależnianie się od obcych or 
ganizmów gospodarczych i wreszcie jako zatrud 
nienie naturalnego przyrostu ludności. Jeśli słu­
szny jest postulat, że rolnictwo jako najważniej­
sza nasza gałąź gospodarcza, powinno być otoczo 
ne specjalną pieczą ze strony państwa, to równie 
woźne jest dążenie do wzmocnienia przemysłu 
krajowego, jako koniecznego uzupełnienia struk- 
tuiy gospodarczej Polski

Postuiat jednoczesnego i równoległego rozwo 
ju wszystkich dziedzin życia narodowego w odnie 
sieniu do przemysłu wyraża się przedewrszyst- 
kiem w tern, że Stronnictwo Narodowe podkreś­
la energicznie konieczność odpowiedniej ochrony 
celnej dla przemysłu polskiego. N'e chodzi tu 
prżytem o stwarzanie barjer celnych podrażają­
cych ceny 'owarów tam, gdzie przemysł nasz mo 
że skutecznie walczyć z konkurencją zagraniczną 
Chodzi natomiast o t. zw. cła wychowawcze chro­
niące przedewszystkiem nowe gałęzie wytwór­
czości, niedość jeszcze wprowadzone na rynek, 
niodość zasobne finansowo dla prowadzenia wal­
ki konkurencyjnej z wyrobionym bogatszym prze 
mysłem zagranicznym. W odniesieniu do innych 
gałęzi przemysłu zdaniem państwowej polityki go 
spodarczej w!nna być taka ochrona celna, króra 
by umożliwiała istnienie i rozwój warsztatów 
krajowych.

Oczywiście, polityka celna nie wyczerpuje śro 
dków, jakie ma w swojem rozporządzeniu pań­
stw o dla popierania przemysłu krajowego. Conaj 
mniej równie waiżna jak polityka celłna, jest poli 
tyaa podatkowa. Cała apinja publiczna zgodna 
jest co do tego, że nasz system podatkowy, poho 
dz?„cy jeszcze z czasów inflancji, jest wysoce wa­
dliwy. Od czasu do czasu także zespół obecnie rzą 
dzący wysuwa również hasło reformy podatkowej 
zwłaszcza w jej początkach — oszczędnej gospo­
darki! państwowej a jak wiadomo, rząd obecny i 
stronnictwo zwalczali namiętnie wnioski oszczęd 
drościowie Klubu Narodowego w ciągu trzech ko 
lejnych rozpraw- budżetowych.

Reforma systemu podatkowego z punktu wi­
dzenia potrzeb przemysłu opierać się musi na 
dwóch zasadach: uproszczenia tego systemu oraz 
zmiany podstawy opodatkowania i stawek podat 
kowych Zrealizowanie pierwszej zasady umożli­
wi oszczędności w aparacie wymiarowym i egze­
kucyjnym przez uproszczenie i ułatwienie kontro 
li, wprowadzenie drugiej zasady zwiększy docho 
dowość przedsiębiorstw ,co w rezultacie pomnoży 
wpływy Skarbu Państwa z najpewniejszego źró­
dła to jest z podatku dochodowego. Nie obrót, któ 
ry może być deficytowy ale dochód powinien być 
przedewszystkiem objektem podatkowym.

Zamiast oczekiwanej i żądanej przez życie go­
spodarcze reformy podatkowej rządy pomajowe 
zorganizowały konkurencję dla przemysłu w po 
staci rozrostu przedsiębiorstw państwowych, u- 
pizywilejówanych pod wzgiłędem podatkowym. 
Przedsiębiorstwa te w większości swej deficytowe 
i nieudolnie prowadzone, wymagają ciągłych do­
płat ze Skarbu Państwa. Wytwarza się paradok­
salna sytuacja, że za pieniądze ściągnięte z podat 
ników a więc i z przemysłu rząd utrzymuje kon 
kurentów dla tegoż przemysłu, podkopujących je­
go byt a tern samem obniżających wpływy z po­
datków.

Podczas niedawnej dyskusji nad etatyzmem 
Stronnictwu Narodowe energicznie wypowiedzią 
ło się przeciwko obarczaniu państwa zadaniami, 
do których pełnienia nie jest ono powołane. Nato­
miast polityka oibozu obecnie rządzącego i w tern 
zagadnieniu również wykazuje wahania i zygza­
ki. Antyetatystycznym oświadczeniom poszczegól 
ny h ministrów przeczą fakty nabywania lub two 
rżenia przez rząd lub banki państwowe coraz to 
nowych przedsiębiorstw.

Etatystyczna polityka rządu Utrudnia nie­
zmiernie wszelkie starania przedsiębiorstw pol­
skich o kredyty zagraniczne, których dopływ jest 
ponadto hamowany przez stan ciągłej niepewnoś­
ci politycznej w kraju. Uroczyste zapewnienia 
czynników urzędowych i półoficjalnych o podnie­
sieniu prestiżu Polski zagranicą nie wzbudzą 

zaufania finansistów zagranicznych wówczas, 
gdy polityka wewnętrzna zupełnie nie harmoni­
zuje z pojęciami zachodnio - europejskiemi. gdyż 
uniemożliwia się normalną pracę parlamentu, roz 
bija organizacje społeczne i krępuje opinję publi­
czną. Hasło praworządności, głoszone przez Stron 
nictwio Narodowe, zmierza nietylko do przywró­
cenia normalnych stosunków politycznych w kra­
ju ale jednocześnie do umożliwienia naszemu ży­
ciu gospodarczemu normalnej współpracy z kre­
dytem zagranicznym. Dzisiaj finansista zagrani­
czny, lokując w Polsce kapitały żąda wyższego 
oprocentowania za „ryzyko polityczne” .

Rozwój przemysłu polskiego wymaga nietylko 
rozumnej opieki państwowej, ale i poparcia całe­
go społeczeństwa. To też trzeba, aby jaknajszer- 
sze warstwy ludności w Polsce wcielały w życie 
hasło popierania wytwórczości krajowej. To zro­
zumienie konieczności współdziałania całego spo 
łec zeństwa w pracy nad budowaniem i rozwojem 
rodzimego przemysłu było w obozie narodowym 
odawna jednym z głównych czynników szeroko 
prowadzonej pracy społeczno - narodowej.

_________ St. Jasiukowicz,
W I E L E  M A M Y  L I S T ?

Liczba uznanych ostatecznie za ważne pań­
stwowych list kandydatów do Sejmu i Senatu 
jest obecnie znacznie mniejsza niż podczas wy­
borów w 1928 r.

Sejmowych list państwowych jest teraz 14 (w 
roku 1928 było ich 27), senackich 10, (w roku 
1928 było ich 20).

Każdy prawy Polak - Katolik i każda Polka 
w dniu 16 listopada odda swój głos na listę nr. 4,
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opłacalność i o c h r o n ę  wytwórczości, zniesienie rozpiętości cen płodów rolniczych i artykułów 
- ■- 1 —  przemysłowych, zmniejszenie ciężarów samorządowych.   ~ ——— 

K R O N I K A
Chojnice, dnia 29. października 193® r.

Spis poborowych
Na zasadzie artykułu 25 ustawy z dnia 23 

maja 1924 roku o powszechnym obowiązku woj­
skowym w brzmieniu ogioszonem obwieszcze­

niem Ministra Spraw Wojskowych z dnia 8 3 
1928 r wzywa się niniejszem mężczyzn urodzo­
nych w roku 1910 zamieszkałych w obwodzie 
miasta Chojnic, ażeby do 10 listopada 1930 roku 
zgłosili się w Ratuszu pokój nr 4 w godzinach 
urzędowych, celem wpisania ich do wpisów pobo 
rowych

Zgłaszający się winni przynieść ze sobą dowo 
dy stwierdzające tożsamość ich osoby, oraz ostat 
nie świadectwo szkolne Robotnicy i rzemieślnicy 
wyszkoleni w pewnej gałęzi przemysłu, oprócz 
wyżej wskazanych dokumentów, winni przynieść 
ze sobą zaświadczenie mistrzów lub kierowni­
ków fabryk, wskazujące stosunek ich wyszkolę 
nia w danem zawodzie.

Urodzeni poza obszarem miasta Chojnic, win­
ni ponadto przynieść ze sobą metrykę urodzejaia.

Winni niedopełnienia obowiązku zgłoszenia 
się w terminie bez uzasadnionych przyczyn, ule­
gną w myśl artykułu 97 powołanej wyżej ustawy 
karze grzywny do 500 zł lub aresztu do 6 tygodni.

Chojnice', dnia 28 października 1930 roku
Magistrat

Kino Nowości
wyświetla dziś w środę o godzinie 8.15 po raz o- 
statni najsensacyjniejszy film o przygodach dra 
matycznych i romansach sły nnego króla niebie 
skich ptaków pod tytułem Manoleseu Dżentelmen 
Włamywacz: W rolach głównych Mozżuchin Bry 
gida Heim i Dita Parło! Ceny zwykłe Jazz band.

Z  P o m o rza

B u nM iem M unM ®
Z Ossowy (pod Wielem) donoszą nam: Wczo­

raj odbył się tu wiec zwołany przez kandydata 
listy numer 1 (B B) p dr Rzóskę. Kiedy pan Rzó- 
ska zaczął.w. znany sobie właściwy sposób atako­
wać ludzi nie popierających listy sanacyjnej, 

p Łosiński (starszy) zabrał głos, wykazując jak to 
sanacja popierała zniesienie likwidacji mająt­

ków niemieckich Up — P dr Rzóska na to, prze­
rywając mówcy, powiedział: „Wy jesteście za głu 
pi aby zabierać głos. Na to zebrani z okrzykami, 
„Jeżeli jesteśmy za głupi to sobie pójdziemy i za­
częli wychodzić. U wyjścia stał szofer obwożący 
p  dr Rzóskę i bez żadnego powodu strzelił kilka­
krotnie. Zranieni zostali Łosiński młodszy ciężko 
w brzuch i brat jego starszy w plecy z tyłu. — 
Dziś rano przewieziono rannych do zakładu S S 
Borome uszek w Chor picach, gdzie młodszego Ł 
operowano, wyjmując mu zranioną kiszkę. Stan 
jego jest bardzo poważny. Starszemu bratu uie 
grozi niebezpieczeństwo Dziś popołudniu ma od­
być się operacja celem wyjęcia kuli.

Smutne to zajście mówi samo za siebie.
Pelplin. (Nagła śmierć sołtysa Polikarpa Re- 

dzimskiego). We wtorek dnia 28 bm o godzinie 9 
rano zmarł śp Polikarp Redzimski w 46 roku ży­
cia. Śmierć przyszła nagle Jeszcze wczoraj śp Po 
likarp żalił się do kilku osób, iż przyjechał do nie 
go jeden z działaczy sanacyjnych, czyniąc mu wy 
rzuty, iż dotąd nie zajął się polityką i zorganizo 
•waniem oddziału Be-Be w Pelplinie Śp Rędzina 
ski należał do ludzi bardzo sumiennych i bardzo 
gorliwych pracowników na stanowiskach, jakie 
piastował. Charakter prawy, dobry Polak i wier 
ny syn Kościoła katolickiego bardzo wrażliwy i 
uczuciowy wyrzuty te tak sobie wziął do serca, iż 
mówił do ludzi że co on ma zrobić, czuje ból gło 
wy i czuje się bezradny wobec nacisku ze strony 
władz, a nieżyczliwego nastroju społeczeństwa 
dla sanacji. Tak mówił jeszcze wczoraj wieczo­
rem. Dzisiaj rano już odszedł od nas Łatwo każdy 
się domyśli kto mu grób wykopał Cały Pelplin o- 
kryty żałobą. Zmarły cieszył się powszechnym 
szacunkiem. Pozostawił wdowę i córkę sierotą 
Oby Pan sprawiedliwy i miłosierny przyjął go do 
Swej chwały.

(Goniec Pomorski nr 251).
Gdynia. (Utonął w morzu) Utonął w porcie 

gdyńskim obywatel norweski z statku norweskie 
go Mons Eling Simonsen, łat 32

Kościerzyna. (Kradzież pieniędzy) Nieznani 
^złoczyńcy włamali się przez okno do mieszka­
nia Bąka i skradli 200 marek niemieckich w zło­
cie. 400 marek niemieckich w srebrze i przeszło 
1500 złotych Policja prowadzi energiczne śledztwo

Kościerzyna (Ze sali sądowej) Były posterun 
kowy Policji Państwowej p Chylarecki który swe 
go czasu skazany został na 6 miesięcy więzienia 
został‘wyrokiem Sądu Okręgowego w Chojnicach 
uwolniony od winy i kary

Z OSTATNIEJ CHWILI
Pogrzeb ofiar katastrofy w Maybach

odbywa się dziś — w środę z tłumnym udziałem 
publiczności, władz francuskich i niemieckich 

Rozruchy w Japonji.
Na wyspie Formosa wybuchły rozruchy z po­

wodu zbyt ostrej kontroli urzędników: 104 oso­
by urzędnicy policyjni i cywiliści zostały zabite 

Liczba bezrobotnych w Anglji. 
wynosiła w ostatnim tygodniu 2200000, to jest o 
900000 więcej niż w roku ubiegłym

Uczczenie dobroczyńcy ludzkości
Ambasador Chłapowski podejmował śniada­

niem znanego filantropa Williama Cromwella, 
stojącego na czele organizacji niesienia pomocy 
niewidomym. Za jego staraniem drukują się w 
Pa’ yżu pisma dla niewidomych po polsku a obec 
nie zamierza on urządzić w. Warszawie specjalną 
drukarnie dla podręczników itp potrzebnych dla 
niewidomych. P ambasador wręczył Cromwello­
wi odznaki komandorskie Orderu Odrodzenia 
Polski Sekretarz gen wymienionej organizacji 

otrzymał krzyż oficerski tegoż orderu.
Katastrofa w kopalni

W Oklohama City (Stany Zjednoczone Am. 
Półn.) na kopalni WestLey skultkiem wybuchu ga 
zów podziemnych zostało 28 górników zasypa­
nych 5 wydobyto nieżywych. Reszty nie będzie 
można już wyratować z powodu gazótw. trujących 

Wilki na wschodzie Polski
W północno wschodniej Polsce pojawiły się ca 

łe stada wilków. Włościanie wezwali pomocy 
władz Przypuszcza się, że tak rychłe pojawienie 
się wilków zapowiada ostrą zimę

Z pośród aresztowanych w Bukareszcie 
150 osób zatrzymano w areszcie 60. Prawpodob- 
nie 37 osób zatrzyma się do dyspozycji władz są­
dowych 10 ma być wydalonych.
Stwierdzenie kłamstwa prasy nacjonalistycznej

Biuro Wolffa ogłasza komunikat stwierdza­
jący bezpodstawność doniesień prasy nacjonali­
stycznej jakoby iw. demonstrancjach w dniu otwar 
cia Reichstagu brali udział członkowie poselstwa 
względnie konsulatu polskiego w Berlinie. Docho 
dzenia — opiewa kamunikat urzędowy — dały 
wynik zupełnie negatywny.

B poseł Kwapiński
z PPS skazany został przez Sąd Okręgowy w Sos 
ncwcu na 1 rok twierdzy za podburzanie do czy- 
nuw buntowniczych przeciwko rządowi.

Sprawy b. posłów
B: poseł Zerbe (soc. niem.) został skazany 

przez Sąd Okręgowy w Łodzi na 6 miesięcy wię­
zienia. Założył on apelację i odpowiada jeszcze 
z wolności.

B. poseł „Wyzwolenia11 Kostrubało, którego 
oskarżono o nieposzanowanie władzy, pozostawię 
no na wolności za kaucją 500 zł, został areszto­
wany.

B. poseł Str. Chłopskiego Domagała został 
skazany za znieważenie starosty na wiecu w Wie­
luniu na miesiąc więzienia.

Obaj byli kandydatami z listy Centrolewu.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Zebranie Towarzystwa Pań św Wincentego a 

Panlo odbędzie się w środę dnia 29 października 
br o godzinie 5 po południu <wi klasztorze. O liczny 
udział uprasza Zarząd

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
Walne zebranie członków odbędzie się w czwar­
tek 30 bm o godzinie 6,15 wieczorem w auli gimn.

Pom. Z.w Osadników Rolnych na pow Chojnice. 
Powiatowe zebranie odbędzie się w piątek dnia 
31 października (to jest w dzień targowy) o godz 
1 po południu w lokalu pana Jażdżewskiego w 
Chojnicach. Z powodu bardzo ważnych spraw 
jest stawienie się wszystkich osadników a więc i 
osadników Obdezierza; Pawłowa i Krojant pożąda 
oie Zarząd Powiatowy

Powstańcy i Wojacy — Chojnice Rozkaz! 
Zbiórka w sobotę dnia 1 listopada br o godzinie 
17-tej w lokalu zebrań pana Seydy Rynek 16 ce­
lem odmarszu z wieńcem na cmentarz dla uczczę 
nia pamięci zmarłych i poległych wojaków.

Poczet Sztandarowy jak i wszyscy druhowie 
stawią się punktualnie.

Wolność! Koliński kom.

Giełda bydlęca
Poznań, dnia 28. X. 1930.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:
A. Woły: Bydło:

a pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej 
wartości rzeźnej, niezaprzęgane

b) pełnomięsne wytuczone woły od 
2 — 3 lat

B. Stadniki:
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej 

wartości rzeźnej
b) nietuczone
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione stare
C. Jałówki t krowy:

a) pełnomięsiste, wytuczone jałówki, 
najwyżej wartości rzeźnej

b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy t mniej do­
bre młodsze krowy i jałówki

d) miernie odżywione jałówki
e) liche odżywione krowy

126-136

114—120
102-110

90—100

136-150

132—140

124—132
112—124
94—104

Cielęta t
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 160—170
c) średnio tuczone cielęta 1 najprzedniejsze

ssaki 140—150
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 130—136
e) liche ssaki 100—120

Owce i
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 140—148
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owcy 114—122
c) miernie odżywione skopy i owce 000— 90

Świnie z
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 

• b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej
wagi 164-170

c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej
wagi 154 -160

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi 146—150

e) mięsne świnie ponad 80 kg. 139 — 140
f) maciory i późne kastraty 136—140
Przebieg targu bardzo spokojny.

Giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 28. X. 1930 r. 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. Woły: Bydło Gulden

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż­
szej wartości rzeźnej 1. młodsze —

2* starsze —
b) pełnomięsne 1. młodsze 33—34

2. starsze —
c) mięsne __
d) miernie odżywione _

B. Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej

wartości rzeźnej 36__ 38
b) pełnomięsne 30—33
c) mięsne 27—29
d) miernie odżywione —

C. Krowy :
a) młodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości 

rzeźnej 35—36
bjpełnomięsne 30—31
c) mięsne 20—23
d) miernie odżywiane do 18

D. Jałówki:
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej 40—42
b) pełnomięsne 33—35
c) mięsne 27—30

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone —
b) najprzedniejsze ssaki 68—70
c) średnio tuczone cielęta i średnie ssaki 57—60
d) liche ssaki 28__32

Owce
a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczne —
b) starsze skopy tuczone, liebe jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owce 33—37
c) mięsne owce i skopy 29—30

świnie
a) tucyone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomięsne od 120—150 kg.żywej wagi 54—56
c) pełnomięsne od 100—120 kg. żywej wagi 53—53
d) pełnomięsne od 80—100 kg. żywej wagi 51-52
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi
f) mięsne goniżej 60 kg. żywej wagi —
g) maciory i późne kastrety 46—48
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Mussoliol o sytuoOl polityczne].
Na zebraniu dyrektorów prowincjonalnych fe- 

deracyj faszystowskich Mussolini wygłosił wiel­
ką mowę.

Wspomniawszy okres powstania rewolucji 
faszystowskiej i trwania 2 instytucyj, które wy­
wołały bezpowrotne zerwanie pomiędzy światem 
starym i nowym, światem faszystowskim, to zna 
czy milicją faszystowską i wielką Radą, Musso­
lini stwierdził, że regime faszyzmu nie ogląda 
się za siebie, lecz przeciwnie patrzy w  przyszłość. 
8 lat pracy przyniosło faszyzmowi coraz większą 
nierozerwalność polityczną i moralną i coraz 

większe poczucie odpowiedzialności. Dziś faszyzm 
jest jeszcze aktualniejszy, niż dotychczas* Rewo­
lucja faszystowska była jednolitą w swoich po­

czątkach; taką pozostała i pozostanie.
Następnie Mussolini przypomniał przemówie­

nia, które wygłosił w maju w Medjolanle. W prze­
mówieniach tych usiłował zerwać maskę z twarzy 
starej obłudnej' Europy, która mówi o pokoju w 
Genewie a wszędzie przygotowuje wojnę, Prze­
mówienia te — mówił Mussolini — były komen­
towane jako zapowiedź wojny, Zapomniano, że

wojna przeciwko faszyzmowi prowadzona jest od 
8 lat i przez poszczególne jednostki, ugrupowania 
i part je. Walczymy z upadającym światem — 
mówił dalej Mussolini — który jest jednak je­
szcze potężnym przedstawicielem pewnych inte­
resów. W całym świecie toczy się dziś walka za 
i przeciw faszyzmowi — Jest rzeczą fatalną, że ta­
ki stan wojny moralnej trwa i wzrasta. Obok jed­
naj-; tej wojny moralnej, u granic naszych toczą 
się szybkie przygotowania do wojny rzeczywistej 
W tece, którą tu widzicie — mówił Mussolini — 
są zaznaczone co dnia i godziny przygotowania 
wojenne przeciwko Włochom od r. 1927 z epoki o 
wiele poprzedzającej moje przemówienia w Li- 
vorno i Medjolanie. Jest tu lista rozmieszczonych 
już bateryj, rozbudowy fortów i przewidzianych 
zbrojeń,

W dalszym ciągu Mussolini przypomniał, że 
waika, prowadzona przeciwko faszyzmowi, trwa 
ciągle i wymaga jadności partji, która powinna 
wykluczyć czynniki niepewne, które starają się 
przeniknąć w jej szeregi z ballastrem starej ideolo- 
gji. Frazes „faszyzmu" nie jest artykułem ekspor 
towym, Powinien być skorygowany, albowiem fa­
szyzm jako idea, doktryna i wreszcie reakcja, ma 
charakter światowy, włoskim zaś jest w swoich

instytucjach Nie może być inaczej, ponieważ idea 
jest uniwersalna z samej natury rzeczy. Można 
więc przewidzieć zaistnienie Europy faszystow­
skiej, która będzie czerpała natchnienie z doktry 
ny faszystowskiej. Europataka rozwiąże w duchu 
faszystowskim zagadnienie państwa nowoczesne­
go, tak różnego od państw istniejących przed 
1789 r, Faszyzm odpowiada wymaganiom o cha­
rakterze uniwersalnym (powszechnym), ponie­
waż rozwiązuje potrójne zagadnienie stosunku 
m'ędzy państwem a jednostką, między państwem 
a ugrupowaniami i między ugrupowaniami a gru 
parni zorganizowanemi Pomimo wszelkfchprzepo 
wicdni na które można odpowiedzieć tylko uśmie 
chem, faszyzm 'będzie żył wiecznie.

W zakończeniu przemówienia Mussolini podał 
zebranym nowe hasło na 9-ty rok istnienia faszy­
zmu. Hasłem tern jest walka, którą wymaga wia­
ry, dyscypliny, zgody, ducha poświęcenia i bra­
terstwa. Włochy faszystowskie — kończy Musso­
lini — są olbrzymim organem, który posuwa się 
naprzód pod znakami liktorskiemi, dążącym do 
wielkiego jutra, Nikt tego organu nie wstrzyma, 
Jest to hasło na rok. który rozpoczyna się jutro, 
9 ty rok ery faszystowskiej.

Obwieszczenie.
Preliminarz budżetu dodatkowego miasta Chojaic 

na rok gospodarczy 1930/81 wyłożony jest od dnia 
3Ó.|października do 5. listopada br. włącznie od godz. 
8 — 13 i od 15 — 17 w ratuszu, pokój nr. 1. celem 
przeglądania i ew. wniesienia spostrzeżeń i zarzutów 
przez zainteresowanych.

Spostrzeżenia i zarzuty należy wnosić do 
Magistratu do dnia 5. listopada br

Zainteresowanymi w zrozumieniu powyższego 
są płatnicy danin komunalnych miasta Chojnic.

Chojnice, dnia 28. października 1930 r.
M agistra t.

Na dzień zaduszny
róże woskowe 
oraz Chryzantemy

p o l e c a

K s i M f l  Dziennika Pomorskiego.

ibtacaeęo
'przoduje

y ry iĄ d /Ń A
 ̂ \

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości że 
jestem nadal

administratorem na ma]qtku 
spadkobierców Jaksę, Szosa Gdańsko 9-

Wobec tego są wszelkie ugody zawarte z panem 
Jahse von Horn unieważnione

Franciszek Kask, administrator.

licytacja przymusów
W piątek 31. b. m.

sprzedam najwięcej dające­
mu za gotówkę 
w Lubni o godz. 8-mej 
przed sołectwem:

1 biurko, 1 stół.
W  Brusach o godz. 10. 
w lokalu p.M.Cisewskiego: 

1 szafę do bielizny 
1 umywalkę 
1 biurko
1 szafę do ubrań 
1 lustro z podst 
1 kanapę, 1 bryczkę.

W Czarnowie o godz. 
12-tej przed sołectwem:

1 bryczkę.
Winkowski

komornik sądowy, zl. 1388

Osoby
obeznane z polerowa­
niem listew mogą się 
zgłosić. „ALPIMIS" 
fabryka ramek Młyńska 13.

W* e®» •fbwfs djswjw »|l #|w wfe

czystej krwi, bardzo wysoki, 
2V* lat, wyjątkowo 

piękny okaz na sprzedaż 
lub zamianę na I-a dogę. 
Ż u ła w s k i, kierownik rzeźni 
miejskiej w Kościerzynie, Pom.

Pokój umeM.
do wynajęcia

Ebertowskf, Szosa Gdańska9.

Młodsza

dziewczyna
ze wsi potrzebna zaraz lub 
od 1 -go do wszelkich prac 
domowych.

W. Brzezińska,
Nowa - Ameryka

Pokfi] umeblouaay
wraz z całem utrzymaniem 
dla dwóch panów lub pań, 
ewent., dla jednej osoby za­
raz do wynajęcia Gdzie 
wskaże eksp. Dzień Pom.

Drzewka 
owocowe 

i krzewy
poleca ogrodnictwo

K. Błaszczyk.

Osobny pokój
dla 1 gimn. lub dla pana 
od 1. XI. do wynajęcia. 
Ramy 4. parter.

k in o l f o u i o ś c i > #
D z iś  w ś r o d ę  d n .  2 9  bm* o  g o d z .  8 .1 5
Super sensacyjny film o najsłynniejszym awanturniku świata, 
Królu .niebieskich ptaków" i przestępców międzynarodowych pt.

Manolescu dżentelmen -  włamywacz
Dramat miłosny zbrodniczego światowea 
według powieści H a n s a  S z e k e l y .

Najbardziej porywające przygody, jakie kiedykolwiek ukazały 
się na ekranie potl reżyserją : W. Turzańskiego twórcy 
filmów jak „ W o łg a ,  W o łg a “  i „ K u r j e r  C a r s k i "

Imponująca obsada ról głównych :
Brygida Heim - znana z „Przedziwne Kłamstwo 

Niny Pietrówny“ i „Miłość Joanny Ney“
Iwan Mozżuchin - ulubieniec wszystki ch 
Dita Parło znana z Rapsodji Węgierskiej 

i—J i słynny Henryk George. :
Ofiara zmysłów ! Gra serc i namiętności! Co może kobieta ! 
Gdy się mężczyzna zapomina . . . Afera i aferki pięknej
tancerki. Rzecz dzieje się w Paryżu, na Riwierze, we Włoszech 

i w Szwajcarji! udne krajobrazy 1
Pomimo olbrzymich kosztów - ceny wstępu zwykle!
Koncert wzmocniony! Jazz - band !

Dlatego, źe 
udoskonalone

ś n i e g o w c e  I k a l o s z e
marki „Pepegeł\  mimo n iskie j ceny, 
wyróżniają się bardzo gustownem wy­
konaniem zewnętrznem i długo zacho­
wują początkową wspaniałość fo r*  
m y i barw. Są pozatem bardzo  
lek k ie  i zawsze łatwe do włożenia*

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ

«PEPEGE>
Noue szczęście to nowe] grze

uśmiecha się znów tysiącom ludzi Niechaj więc nikt 
nie omieszka kupić losu I. klasy 22 Loterji Państwo­
wej w szczęśli*ej k o l e k t u r z e
A- Kunowskiego w Chojnicach.
Ciągnienie odbędzie się dnia 18 1 20 listo­
pada b. r. Plan gry znacznie ulepszony a pomimo 
to ceny za losy niezmienione Połowa wszystkich 
losów czyli co drugi los napewno wygrać musi. Plany 
gry jakoteź wszelkie informacje można każdego czasu 
otrzymać w kolekturze bezpłatnie.

Agendy dla Handlu 
i Przemysłu 1931 r.

oraz kalendarze terminowe
p o l a e a

„Księgarnio DzieoolKo Poiaorckie$o“.

KTO JESZCZE NIE ZNA MOICH WYROBÓW WEŁNIANYCH < ®
tsw niechaj odwiedzaj mój intoras 
i p rzekona  się o oryginalnych 
wzorach, jakości i o tanich eunuch nu

jaczki więżnione 
kamizelki „ 
sukienki „ 
swetry oraz ubrania Chojnice.
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